
"ze wszystkich ważnych i najważniej-
szych zagadnień, które stoją prźed Rządem 
i narodem i oczekują rozwiązania, nie ma 
Ważniejszego zagadnienia, jak Ziemie Od-
zyskane" 

( z p r z e m ó w i e n i a Wicepremiera i Ministra Z i e m 
Odzyskanych W<ł. G o m ó ł k i ) 
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Rok 1946 będzie dla 
Polski rokiem ustabilizo-
wania stosunków w dzie-
dzinie demograficznej, bo-
wiem zakończona zostanie 
repatriacja Polaków,, prze-
bywających dotychczas za-
granicą oraz ulegną wysie-
dleniu wszyscy Niemcy. 

Polska stanie się pań-
stwem narodowo jedno-
litym. 

Plan i terminy usunię-
cia mniejszości niemieckiej 
zostały definitywnie usta-
lone dopiero w ostatnich 
dniach stycznia b.r., w wy-
niku rokowań władz pol-
skich z przedstawicielami 
Komisji Międzysojusz-
niczej. Do strefy okupacyj-

ców, przymusowe zaś prze-
siedlenie, zgodnie z życze-
niem sprzymierzeńców, by-
ło wstrzymane. 

W ciągu tego czasu 
Niemcy, przy poparciu 
życzliwych im czynników 
reakcyjnych, prowadzili 
energiczną kampanię w pra-
sie w obronie "biednych", 
"prześladowanych" i "nie-
winnych" niemców, o za-
niechanie przesiedlenia i 
pozostawienie ich na tere-
nach państwa Polskiego. 
Kampania ta nie udała się. 
J ak już wspominaliśmy, 
wysiedlenie Niemców z Pol-
ski 'zostało definitywnie za-
decydowane. W ten sposób 
władze międzysojusznicze 

nej angielskiej wyjedzie z .uznały słuszność polskiej 
Polski półtora milionów^racji stanu, zawartej w 
Niemców, resztę przyjmie i uchwałach Manifestu Lip-
radziecka sfera "okupacyjna, j cowego P K W N o prawach 
W ten sposób teza polska 
o niemożności współżycia z 
Niemcami w granicach jed-
nego państwa "odniosła 
ostateczne zwycięstwo. Ar-
gumenty polskie opierały 
się na doświadczeniach z 
września 193,9.-r. orafc z 
okresu okupacji, kiedy to 
Niemcy, nawet potomkowie 
tych, którzy mieszkali w 
Polsce częstokroć od setek 
lat, całkowicie, bez zast-
rzeżeń popierali hitlerow-
ców i wykazali swą zdecy-
dowaną wrogość nie tylko 
Wobec państwa, ale wobec 
narodu polskiego. 

Konferencja w Poczda-
mie w zasadzie przychyliła 
się do żądań Polski, Czecho-
słowacji i innych państw 
środkowo-wschodniej Euro-
py. Pozostała jednak spra-
wa ustalenia terminu. Kon-
ferencja apelowała do rzą-
du polskiego i czechosło-
wackiego o wstrzymanie 
a kc j i przesiedleńczej do 
czasu*, gdy administracja 
terenów okupowanych przy-
gotuje się do przyjęcia mas 
uchodźców niemieckich. W 
rezultacie tego, w c i ^ g u 

Polski do ziem zachodnich, 
i postulat repolonizacji tych 
ziem zostanie zrealizowany. 

W zależności od naszych 
możliwości transportowych 
wyjeżdżać będzie z Polski 
co dzień 5 do 8 tysięcy 
Niemców, Jeżeli więc ko-
lejnictwo nasze stanie na 
wysokości zadania, to, jesz-
cze przed jesienią 1946 r. 
Niemców w Polsce nie bę-
dzie. Na ich miejsce przy-
jadą do kiraju nasi rodacy, 
których zawierucha wojen-
na rozsiała po wszystkich 
krajach świata. Przybędą 
więc Polacy *wy wiezieni na 
roboty do Niemiec i prze-
bywający dotychczas w 
obozach. Wrócą górnicy 
polscy z Francji . Przybędą 
ci, którzy zamieszkują te-
reny Litewskiej, Białoru-
skiej i Ukraińskiej Repu-
blik Radzieckich. Wróci 
masa emigracyjna z głębi 
ZSRR. Milionowe rzesze 
Polaków przybędą i osiedlą 
się na ziemiach odzyska-
nych, by stare/ piastowskie 
ziemie stały znowu stupro-
centowo polskie. 

Akcją repatriacyjną z 

tereny odzyskane, kieruje 
Państwowy Urząd Repa-
triacyjny (PUR) . 

Z województw central-
nych dotychczas przesied-
liło się 1 milion 360 tysię-
cy osób. Liczba zarejestro-
wanych na wyjazd z Re-
publik Litewskiej, Biało-
ruskiej i Ukraińskiej wy-
nosi około 1 miliona 400 
tysięcy osób; z nich prze-
siedlono dotychczas przesz-
ło 600 tysięcy. Nadmienić 
należy, że emigracja pol-
ska z ZSRR przybywa do 
kra ju z mieniem cennym i 
bardzo pożądanym dła Pol-
ski. Według danych PUR 
emigranci z ZSRR przy-
wieźli ze sobą około 30 ty-
sięcy koni, 20.1'78 sztuk 
trzody chlewnej, 75.471 

sztuk rogacizny, 35.244 
owiec i kóz, oraz Wartoś-
ciowy inwentarz martwy. 
Proca tego ludzie ci spro-
wadzili 1 milion 765 cent-
narów produktów rolnych, 
w tym ziarna 968 tysięcy 
centnarów. 

Jak wynika z powyższe-
go repatriacja z ZSRR ma 
dla Polski znaczenie po-
ważne, szczególnie dla za-
gospodarowania ziem od-
zyskanych. 

Rok 1946 będzie rokiem 
przełomowym dla zjedno-
czenia narodu pólskiego, 
będzie rokiem zakładania} 
trwałych fundamentów gos-
podarczych na terenach,^ 
które setki lat czekały na" 
złączenie z Macierzą. 

St. Pł. 

Osadnictwo na Ziemiach Zachodnich 

drugiego półrocza 1945 ro- ZSRR i innych krajów 
ku odbywała się tylko do- oraz akcją przesiedleńczą z 
browolna ewakuacja Niem-! województw centralnych na 

Osadnictwo na ziemiach 
zachodnich jest dla Polski 
jednym z warunków . prze-
budowy .s t ruktury gospo-
darczej, warunkiem gospo-
darczego i politycznego roz-
woju, a także czynnikiem 
od którego poważnym 
stopniu zależy nasze bezpie-
czństwo i możność spokoj-
nej pracy nad podniesie-
niem dobrobytu najszer-
szych warstw narodu. 

Szybkie i umiejętne za-
gospodarowanie ziem odzy-
skanych i włączenie ich po-
tencjału wytwórczego do 
pracy nad odbudową kraju, 
zaludnianie tych ziem przez 
polskich robotników, chło-
pów i inteligentów jest za-
daniem wielkiej wagi, i 
będzie świadectwem naszej 
żywotności, tym bardziej, 
że jest to zadanie bardzo 
trudne. 

Rząd nasz poświęca za-
gadnieniu opanowania ziem 
zachodnich poważną część 
swoich wysiłków, o czym 
wymownie , świadczy fakt 
postawienia na czoło Mini-
sterstwa Ziem Odzyskanych 
wicepremiera Wł. Gomółki, 
przywódcy Polskiej Part i i 
Robotniczej. 

Z obszarów ziem zachod-

nich należy wysiedlić obec-
nie jeszcze około 6-7 milio-
nów Niemców. Postulat 
wysiedlenia ich, uznany 
przez wielkie mocarstwa 
na Konferencji Poczdam-
ckiej, wkracza już w fazę 
realizacji. 

Na miejsce wysiedlo-
nych Niemców należy zie-
mię zachodnie zasiedlić ele-
mentem polskim, chłopami 
oraz ludnością nierolniczą3 
posiadającą pewien poziom 
kwalifikacji zawodowych. 
Należy sprawę osadnictwa 
postawić tak, by połączenie 
ziem zachodnich z pol-
skim organizmem etnicznym 
służyło także sprawie pod-
łączenia ich z polskim orga-
nizmem gospodarczym. 

Rada Naukowa dla Za-
gadnień Zjem Zachodnich 
opracowuje plan, który ma 
za zadanie odebrać akcji 
przesiedleńczej charakter 
spontaniczny, jaki częścio-
wo dotychczas nosiła, i ujęć 
ją w ramy ściśle określone-
go planu. W okresie zimo-
wym i wiosennym b. r . 
Ministerstwo Ziem Odzy-
skanych zamierza osiedlić 
na ziemiach zachodnich 
800.000 repatriantów z 
ZSRR, a w ciągu całego 
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roku 1946 cyfra, osiedleri- i mier Gomółka — musimy 
cówt ma się podnieść do j się zdobyć. Bowiem od 
2,5 —3 milionów ludności, stopnia realizacji programu 

Tempo osiedlenia jest 
jw&żne między innymi z 
uwagi na ważne 4dla pań-
stwa zagadnienie uprawy 
kilku milionów Hektarów 
ziemi, pozostającej bez 
gospodarza. W chwili obec-
nej 2; 7 milionów hektarów 
"znajdifje się jeszcze w rę-
-kach organizacji państwo-
wych i wojskowych i czeka 
na osiedlenćów-chłopów. 

Jakkolwiek wydaje się 
to na pierwszy rzut oka 
dziwne, bogate ziemie za-
chodnie nie są, obecnie sa-
mowystarczalne. Przejścio-
we to zjawisko wywołane 
zostało przez dewastację 
wojenny i zbrodnicze szab-
rownictwo. Obowiązkiem 
państwa staje się więc wy-
żywienie ludności i pomoc 
przy zasiewie. I chociaż, 
zadanie to może się wyda-
wać niewykonalne, to na 
wysiłek ten — jak refero-
wał na Sesji KRN" wicepre-

poczynań Rządu na ,„ zie-
miach zachodniach, od tego, 
ile obsiejęmy tam ziemi, 
zależąc będzie w wielkiej 
mierze aprowizacja kraju 
w przyszłym roku gospo-
darczym. 

czego na potrzeby we-
wnętrzne przemysłu węglo-
wego (3 elektrownie, kok-
sownie i t. d.) zużyto oko-
ło 2 milionów ton, na po-
trzeby wewnętrzne kraju 
— 13 milionów ton i na 
eksport 5,5 milionów tony 
większą część których wy-
wieziono do ZSRR. Na 

W akcji obsiania i upra- rachunek tych dostaw pol-
wy roli na ziemiach zachod-
nich w tym roku, niemały 
udział wezmą pierwsze gra-
py powracających do kraju 

ski przemysł węglowy ot-
rzymał od ZSRR w ciągu 
pierwszych miesięcy u. r. 
dużo potrzebnych mu me-

Polaków z ZSRR.. Nie ulegaj tali. Plan eksportu "węgla 
wątpliwości, że złożone na do ZSRR na 1946 r. wyno-
I X Sesji Krajowej Rad^Jsi 8 milionów ton. Ogólny 
Narodowej przez sekretarza 
generalnego Zarządu G-łów-
nego Związku Patriotów 
Polskich w Moskwie, posła 
Aleksandra Juszkiewicza 
oświadczenie o tym, iż 
"weźmiemy żywy udział w 
zaludnieniu ziem zachod-
nich'4, będzie poparte wiel-
ką, pracą twórczą i patrio-
tycznym poświęceniem na-
szych pionierów polskości 
nad Odrą. 

BOKOWANIA W SPRA-
WIE WYSIEDLENIA' 

NIEMCÓW 

Do Warszawy powróci-
ła z Berlina delegacja Rzą-
du dla spraw repatriacji. 

Rokowania trwały 3 dnijwych dla repatriantów, 
i zakończyły się wspólną iDelegaci ci rozpoczęli już 
konferencą trzech zaintere-" swe prace pod 

nika Rzą,du do Spraw Re-
patriacji—inspektor Mini-
sterstwa Komunikacji iniż. 
Bronisław SurOwiecki, któ-
ry zajmie się opracowaniem 
i uzgodnieniem rozkładu 
jazdy transportów kolejo-

sow&nych stron: radziec-
kiej, brytyjskiej i polskiej. 
W wyniku tej konferencji 
ustalono, jaka ilość ludnoś-
ci niemieckiej podlegnie 
repatriacji z Polski do bry-
tyjskiej strefy okupacyj-
nej w Niemczech w r. 1946. 
Ilość ta będzie wynosić 1 
milion 500 tys. ludzi. Nara-
dy objęły również sprawy 
przyspieszenia repatriacji 
Polaków ze strefy brytyj-
skiej, jak też zagadnienie 
ppieki nad nimi. 

REPATRIACJA POLA-
KÓW Z ZSRR 

W związku z rozpoczy-
nającą się już repatriacją 
obywateli polskich z cent-
rum ZSRR do kraju, Rząd 
Polski poczynił dalsze kro-
k i celem możliwie najsprę-
żystszego zorganizowania 
akcj i repatriacyjnej. Do 
Moskwy przybył już spe-
cjalny delegat Ministerstwa 
Administracji mjr. Dzierz-
gowski, oraz specjalny de-
l e g a t Głównego Pełnomoc-

plan polskiej produkcji 
węgla na 1946 r. przewi-
duje 46 milionów ton. Du-
że inwestycje w przemyśle 
węglowym pozwolą powięk-
szyć produkcje kopalń w 
następnym roku do 63 mi-
lionów ton. 

W 142 przedsiębior-
stwach przemysłu włókien-
niczego, nie licząc przed-
siębiorstw znajdujących się 
na ziemiach odzyskanych, 
jest zatrudnionych 51.406 
robotników, pracowników 
personelu technicznego. W 
1945 r. produkcja materia-
łów włókiennicznych wyno-
siła 72 miliony 200 tysięcy 
metrów. Według danych 
Centralnego Zarządu Prze-
mysłu Włókienniczego, stra-
ty jakie poniósł przemysł 
włókienniczy na skutek 
najazdu hitlerowskiego 

resie konspiracji (t. j. w 
okresie ta jnej działalności 
w. czasie okupacji niemie-
ckiej) i wskazał,, że obec-
nie PPS stoi na stanowi-
sku radykalnych reform 
społecznych i nowej poli-
tyki zagranicznej, zacho-
wując jednocześnie wypró-
bowane tradycje walki o 
niepodległość. Premier za-
znaczył, że PPS ustosunko-
wała się do Ozerwonej 
.Armii, jako do armii-ośwo-
bodzicielki i podkreślił isfc 
nienie przyjaznych stosun-
ków ze Związkiem Radziec-
kim, opierając się na które 
Rzeczypospolita Polska wy-
walczyła niepodległość i roz-
szerzyła granice na Zacho-
dzie. 

"Na przyszłej Konferen-
cji Pokojowej—oświadczył 
premier — możemy liczyć 
na ZSRR, jak na pewnego 
sprzymierzeńca i przyjacie-
la." Mówiąc o sytuacji we-
wnętrznej w kraju, pręmiei? 
Osóbka-Morawski podkreś-
lił konieczność utworzenia 
jedynego bloku wyborczego 
6 partii demokratycznych, 
gdyż uniknęłoby się walki 
partyjnej i rozpraszania sił, 
koniecznych dla odbudowy 
kraju i powiększyłoby si£ 
prestiż polski za granicą. 

kierownic- „ „ 
twem Polskiej Delegacji wynoszą 698 ' milionow 888 
Pólsko-Radzieckiej Komisji ftysięcy przedwojennych 

do Spraw Re- Jzłotych. Cyfra ta me za-Mieszanej 
patriacji. 

W najbliższym czasie 
do kra ju wyjeżdża z Mosk-
wy w delegacji służbowej 
z ramienia Ambasady eki-
pa złożona z ^kilkunastu 
daiałaczy Związku Patrio-
tów Polskich, celem skoor-
dynowania wyjazdów Pola-
kow z ZSRR z akcją przy-
gotowania dla nich odpo-
wiednich siedzib i osiedla-
nia ich w kra,"]u. 

wiera strat spowodowanych 
zburzeniem zabudowań fa-
brycznych jak również nie 
uwzględnia wartości surow-
ców i gotowych materiałów 
włókiennicznych wywiezio-
nych do Niemiec. 

STAN POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU WĘGLO-
WEGO I WŁÓKIENNI-

CZEGO 
(specjalna depesza dla "Ojczyąny") 

Premiera 

Jak wiadomo PSL od-
mówiło udziału w jedynym 
bloku wyborczym i walka 
przedwyborcza, a jawną 
szkodą dla sprawy najważ-
niejszej t. j. odbudowy 
kraju, już się rozpoczęła. 

Rada Naukowa dla 
Ziem Odzyskanych 

Ministerstwo Ziem Za-
chodnich powołała do życia 
Radę Naukową dla Ziemx 
Odzyskanych. Ęada\Nauko-
wa obradowała ostatnio w 
Krakowie. 

Największe znakomitoś-
ci naukowe kraju dały wy-

ralny PPS, premier Osób-
1 ka-Morawski przemawiając 

W styczniu na polskich jdo uczęstników, oświadczył 
kopalniach węgla zamiast ^ ktńrr,. rm^d wnim 
przewidzianych według pla-

"Robotnik" donosi 20 
lutego o otwarciu w War-
szawie Centralnej Szkoły raz swym poglądom na za-
Par ty jnej PPS. Przy otwar-j sadnicze problemy ziem od-
ciu szkoły sekretarz gene- w — x 

nu 3 milionów 300 tysięcy 
ton, wydobyto 3 miliona 
600 tysięcy 337 ton węgla. 

W ciągu 9 miesięcy ubieg 
łego roku wydobyto ogółem 
20,5 milionów ton węgla, z 

iż PPS,, która przed wojną 
miała 20.000 członków, te-
raz liczy w swoich szere-
gach 200,000. członków par-
tii. Premier wspomniał o 
dużych błędach politycz-
nych popełnionych przez 

zyskanych. W wyniku trzy-
dniowych obrad uchwalono 
Szereg wniosków i rezolucji 
odnośnie podziału gospo-
darstw, przesiedlenia lud-
ności i drużyn osadniczych 
spółdzielni osadniczych, re-
jestracji i opcji Polaków 
na terytorium ŻSBR, utwo-
rzenia Komisji Reemigra-
cyjnej, Komisji Finansowej, 

pewne koła partyjne w ok- oraz publikacji w językach 
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j < p b c y c h prac Dr Buławr 
skiego. 

Odnośnie dzielenia po-
-niemieckich gospodarstw 
chłopskich na ziemiach od-
zyskanych, wychodząc z 
założenia, że: 

1) jak najszybsze na-
danie każdemu gospodarst-
tWu rolnemu jego polskiego 
gospodarza-dysponenta jest 
podsi iwowym warunkiem 
zagospodarowania ziem od-
zyskanych, i 

| 2) nie ma żadnej gwa-
rancji, że napływ osadni-
ków na te ziemie będzie do-
statecznie szybki i silny 

członkowie Rady Nauko-
wej uważają za wskazane, 
foy Ministerstwo Ziem Od-
zyskanych ^porozumien iu 
2 zainteresowanymi mini-
sterstwami wydało podleg-
łym sobie , organom prze-
siedlę ńczo-osadiuczym za-
kaz dzielenia istniejących 
gospodarstw chłopskich do 
czasu obsadzenia wszyst- \ 
tóch gospodarstw rolnych 
przez Polaków. 

Akcja parcelacyjna po-
winna przyjść dopiero po-
tem i mieć następujące 
stadia: 

1) parcelacja ziem fol-
warcznych w tym samym 
procencie, co na ziemiach 
Macierzystych, 

2) parcelacja większych 
gospodarstw, chłopskich 
(50-J00 ha), 

3) parcelacja części gos-
podarstw grupy 20 50 ha. 

Do każdego stadium na-
leży przystępować dopiero 
2 chwilą, gdy poprzednie 
zostało już całkowicie ukoń-

i pod warunkiem, że 
będzie istniał w dalszym 

ciągu dostateczny napływ 
osadników. 

Obecny okres zimowy 
należy wykorzystać na or-
ganizację gminnych drużyn 
osadniczych, któreby zabez-
pieczyły tereny i objekty 
przeznaczone na osadnict-
wo rolne' tak, by z wiosną 
znajdowały się na miejscu 
jeśli nie całe rodziny osad-
nicze. to przynajmniej eki-
py gminne. 

Doceniając znaczenie 
zespołowej pracy w ^ g o s -
podarowaniu majątków fol-
warcznych, Rada Naukowa 
wyraża pogląd, że forma 
spółdzielni osadniczych win-
na być jak najrychlej osta-
tecznie opracowana, tak, by 
mogła stanowić podstawę 
do konkretnej, pracy w te-
renie. 

Rada Naukowa uchwali-
ła utworzenie Komisji Re-
emigracyjnej, która natych-
miast rozpocznie prace ba-
dawcze nad zagadnieniem 
przyszłej reemigracji lud-
ności polskiej. Do komisji 
zostały powołane następu-
jące osoby: docent Dr Raj-
mund Buławski (dyrektor 
Biura Studiów), prof. Dr 
Kazimierz Dobrowolski, 
Władysław Lip czyń ski, do-
cent Dr Stanisław Pietkie-
wicz, Dr Paweł Rybicki, 
prof. Dr Stefan Schmidt, 
Władysław Skowron. 

Rada Naukowa powoła-
ła Komisję Finansową, któ-
rej zadaniem jest opraco-
wywanie planów finanso-
wych osadnictwa na zie-
miach zachodnich oraz 
wszelkich spraw z tym 
związanych. 

entuzjazmie i Zapale do 
pracy, jaki znaleźli delegaci 
wśród robotników polskich. 
Delegaci byli zdumieni 
prężnością życia polskiego, 
które tak szybko odrodziło 
się na ziemiach zachodnich, 
oraz wielkimi osiągnięcia-
mi w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej. Poseł oceni] 
też należycie ogromne zna-
czenie zdobyczy socjalnych 
polskich robotników. 

Prof. Karczmarczyk 
•oświadczył, że delegaci spo-
tykali na każdym kroku 
jaskrawe zaprzeczenie kłam-
stw szerzonych w Ameryce 
przez reakcyjne ugrupo-
wania. Polonii i przez nie-
które koła wielkiego kapi-
tału. "Wszyscy możemy 
stwierdzić z całą btanow-
czością-po wie dział prof. 
Karczmarczyk, -7- że spo-
łeczeństwo amerykańskie 

gorąco pragnie jak naj-
szybszego porozumienia i 
współpra/cy międzynarodo-
wej . 

Redaktor Podolski mo- # 
wił o refleksjach/jakie wy-
wołały wśród delegatów, 
obrady KRN. "Utwierdzi-
liśmy się całkowicie w 
przekonaniu, że Polska jest 
państwem suwerennym., i 
prawdziwie demo krai tycz-
nym, gdzie każdy, o ile nie 
jest jawnym wrogiem pań-
stwa, ma swobodę wypo-
wiedzenia' swego zdania. 
Sądzimy, że nasza wizyta 
w Polsce i kontakty, jakie 
zdołaliśmy tu nawiązać, do-
pomogą znacznie w zacieś-
nieniu stosunków między 
nami a wami. Jest to spra-
wa dużej wa^i, gdyż obyd-
wie strony mogą osiągnąć 
znaczne korzyści z te j 
współpracy". 

i Związek 
Zycie i f » 

Polacy amerykańscy w Polsce 
Po powrocie z podróży 

po Polsce delegacja " Polo-
nii amerykańskiej przyjęła 
przedstawicieli prasy sto-
łecznej, z którymi podzie-
liła się odniesionymi wra-
żeniami. Wielkie wrażenie 
wywarł na delegatach ży-
wiołowy pęd do odbudowy, 
jaki wszędzie daje się zaob-
serwować.. "Zrobimy wszy-
stko, co będziemy mogli-
powiedział senator Nowak-
aby przyspieszyć i wzmóc 
pomoc ameryk&ńską dla 
Polski". Senator zwrócił 
Wagę na to, że w Polsce 

\CzUje się wszędzie atmosfe-
rę prawdziwie demokra-
tyczną. Mówiąc o stosun-
k i amerykańskich, pod-

kreślił duży wpływ, jaki 
wywierają Polacy na życie 
polityczne w Stanach -Zjed-
noczonych, Wphrw ten w 
czasie wojny usiłowali wy-
korzystać dla swoich celów 
wrogowie demokratycznej 
Polski z grupą Matuszew-
skiego na czele. Obecnie 
dokonuje się przełom w 
opinii Polaków w Amery-
ce, jak i całego społeczeń-
stwa Stanów Zjednoczo-
nych. Prawda o Nowej Pol-
sce, głoszona przez licznych 
działaczy v i dziennikarzy 
demokratycznych, znajduje 
coraz szerszy oddźwięk w 
społeczeństwie amerykań-
skim. 

Poseł Klein mówił o 

W styczniu odbyły się 
w Warszawie obrady ogól-
nokrajowej konferencji 
Akademickiego Związku 
Walki Młodych "Życie". 

Na konferencję przyby 
li delegaci wszystkich 0-
środków akademickich Pol-
ski, przedstawiciele rządu 
i władz akademickich oraz 
organizacji młodzieżowych 
i warszawskich akademic-
kich organizacji samopo-
mocy. 

Przewodniczący AZWM 
"Życie" ob. Wróblewski 
podkreślił w swym zagaje-
niu przedwojenne tradycje 
organizacji i złożył hołd 
poległym w walce z oku-
pantem członkom "Życia". 

Imieniem Wojska Pol-
skiego, a zarazem jako czło-
nek przedwojennego "Ży-
cia", powitał zjazd gen. 
Spychalski, podkreślając, 
Że "w oparciu o tradycje 
walki o postęp, walki z fa-
szyzmem i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, 
które krzewiło "Życie", wy-
rosły w latach okupacji 
kadry bojowników o wol-
ność r demokracje". Życzę 
wam byście w warunkach 
pełnej legalności i swobo-
dy weiągnęli do swej pracy 
jak najszersze masy mło-
dzieży i byście entuzjaz-
mem swym przyciągnęli do 
pracy dla odbudowy kraju 
nie tylko młodzież, ale i 
większość grona profesor-

skiego". 
Z kolei w imieniu KO 

P P R zabrał głos ob. Ochab, 
zwracając się do delegatów 
Zjazdu, by w pracy swej 
rozpowszechniali ideały 
Polski ludowej. Ob. Ochab 
zaapelował też do delega-
tów, by współpracowali z 
Polską Part ią Robotniczą, 
która w swej pracy dla 
przyszłości narodu liczy na 
młode pokolenie Polski. 

Rektor Politechniki 
Warszawskiej ob. Warcha-
łowski w krótkim przemó-
wieniu zaznaczył, że grono 
profesorskie szczerze prag-
nie współpracować z orga-
nizacjami młodzieżowymi 
na polu walki 0 godność 
człowieka i solidarność 
społeczną. 

Przedstawiciele organi-
zacji młodzieżowych w 
swych przemówieniach pod-
kreślali konieczność ścisłej 
współpracy organizacji mło-
dzieżowych na terenie aka-
demickim. 

Wiceminister przemysłu 
ob. Rumiński, członek przed-
wojennego "Życia'', pod-
kreślił w swoim przemó-
wieniu konieczność demo-
kratyzacji wyższych uczel-
ni, które z domeny re- kcji 
muszą stać się bazą' demo-
kratyczne 3 inteligencji pol-
skiej. 

Jako ostatni powitał 
zjazd ob,. Majewski, przed-
stawiciel Zarządu GL Żwią-
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-zku Walki Młodych, oma-
miając ścisłą łączność -mię-
dzy ZWM a "Życie" yv 
pracy nad odbudową de-
mokratycznej Polski. 

WYDZIAŁ EEPATRIA-
CYJNY PRZY CENTRAL-
NYM KOMITECIE ŻY-

DOWSKIM 

W związku ze zbliżają-
cą się repatriacją ludności 
polskiej w ZSEB, której 
część stanowią Żydzi, utwo-
rzony został przy Central-
nym Komitecie Żydów 
Polskich przy Z P P wy-
dział repatriacyjny, którego 
zadaniem będzie otoczyć 
opieką powracających i 
skierować ich do pracy we 
wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego i spo-
łecznego. 

Repatriacja Żydowi od 

KAMPANIA CUKROW-
NICZA W POLSCE 

W końcu stycznia wszystkie 
cukrownie zakończyły robotę. 
Bieżąca kampania cukrownicza 
dala ponad 170 tvsJęcy ton cuk-
ru. Mimo wszelkich zniszczeń 
w cukrowniach przebieg kam-
panii był pomyślny. Cały cukier 
zestanie skonsumowany przez 
rynek wewnętrzny. Na głowę 
ludności przypada około 9 kg 
cukru, co jest cyfrą dosyć po 
kaźną w stosunku do 12 kg, 
jakie wypadały w okresie przed-
wojennym. 

Koncert muzyki 
polskiej 

16 stycznia, w wigilję r 0cz-
nicy wyzwolenia Warszawy, w 
wielkiej sali Konserwatorium 
Moskiewskiego odbył się kon-
cert muzyki polskiej, zorgani-
zowany przez Filharmonię Mo-
skiewską wespół z Radzieckim 
Towarzystwem Współpracy 
kulturalnej z Zagranicą. 

Na koncercie obecny był 
personel Ambasady Polskiej w 
Moskwie z charge d'affaires 

Kontrasty Warszawskie 
(zakończenie listu z Warszawy J . Kowalskiego) 

samego początku pójdzie;] Władysławem Mat winem na 
po linii związania ich z < czele, członkowie korpusu dy-
produkcją, co zapewni im 
byt materialny. 

Centralny Komitet Ży-
dowski kieruje repatrian-
tów w pierwszym rzędzie 
na Dolny Śląsk, który jest 
w stanie przyjąć wiele ty-
sięcy przybyszów. Aby po-
dołać temu zadaniu, CKŻP 
wejdzie w porozumienie z 
odnośnymi czynnikami rzą-
dowymi oraz żydowskimi 
organizacjami samopomo-
cowymi i charytaty wnymi 
w kra ju i zagranicą. 

Jako punkty etapowe j tu lauseat Nagrody Stalinowskiej 
dla powracających wyzna-1 P™fćScr L e w °borin odegrał 
czone zostały miasta Łódź, 
Kraków, Warszawa i Kato-
wice, skąd, zależnie od 
kwalifikacji zawodowych, 
repatrianci ' zostaną skiero-
wani do tych ośrodków, w 
których będą mogli odpo-
wiednio się urządzić. 

plomatycznego, zastępcy Komi-
sarza Ludowego Spraw Zagra-
nicznych ZSRR Majski iX i twi -
now, wybitni pruedstawiciele 
świata artystycznego oraz Po-
lonia moskiewska. 

Przed rozpoczęciem koncertu 
orkiestra symfoniczna odegrała 
hymny państwowe pclski i ra-
dziecki. Orkiestrą dyrygował 
ieden z najwybitniejszych dy-
rvgientów radzieckich, profesor 
Orłów. 

Na program konceitu złoży-
ły się * utu ory Szopena, Mo-
niuszki, Karłowicza, Noskow-
skiego oraz polskie pieśni lu-
dowe. 

W pierwszej części koncer-
g. tu lar-

lprćfe 
po mistrzowsku kcnceri forte-
pianowy f-moll Szopena. Pub-
liczność zgotowała znakonlite-
mu pianiście gorącą owację. 
Na bis Ocorin odegrał Polonez 
As-dur Szopena. 
. W drugiej części konęertu 

ulubieniec publiczności moskiew 
skiej, laureat Nagrody Stali-
nowskiej znany tenor Iwan 

Demokracja polska prawa-
dzi walkę z pasożytniczymi i 
spekulanckimi elementami, nie 
tylko administracyjnymi, lecz 
pr?edew3zystkim ekonomiczny 
mi środkami. Ta walka dopiero 
się rozpoczęła. Państwowe or-
geny starją się podnieść wy-
dajność pracy aby zaopatrzyć 
rynek w dostateczną ilość wy-
robów przemysłowych. Oto je-
den z przykładów ekonomicznej 
walki państwowych organów 
ze spekulanckimi elementami. 

Spekulanci sprzedawali w 
Warszawie pudełko zapałek po 
7 złctych, a cena państwowa 
na nie jest 1 zł. Państwo odpo 
wiedziało na to wzmożoną pro-
dukcją zapałek, doprowadzając 
ją do 35 milionów pudełek mie-
sięczne, co znacznie przekracza 
przedwojecną produkcję Polski. 
Kiedy o tym doniosły stołeczne 
gazety, spekulanci próbowali 
podwyższyć cenę do 8 złotych. 
Ich manewr nie udał się jednak, 
Do stolicy przywieziono duże 
ilości zapałek i cena na nie w 
ulicznej sprzedaży zaczęła gwał 
to wanie obniżać się. 

Szkodnictwo i sabotaż spe-
kulantów na ekonomicznym 
froncie, którym towarzyszy ka. 
1 um inatorska i antidemokratycz-
na propaganda, spotykają się z 
rosnącym oporem ludzi pracy, 
w fctolicy i w całjm kmiju. W 
twórczej pracy nad odbudową, 
lud polski odczuwa stałą 
braterska pomoc narodów 
ZSRR. Związek Radziecki po-
ruaga stolicy polskiej, dostar-
czając meteriały i środki tech-
niczne, pomaga pracą swoich 
inżynierów i techników. Jedyny 
most łączący Pragę z Warszawą 

Kozłowski odśpiewał arię Jontka 
z "Halki" oraz kilka polskich 
pieśni ludowych w opracowa-
niu kompozytorów radzieckich. 

Orkiestra pod batutą prof. 
Orłowa wykonała "Bajkę" Mo-
niuszki, "Morskie Oko" No-
skowskiego, oraz Karłowicza 
"Rapsodię na tematy litewskie". 

Publiczność długo nie mil-
knącymi oklaskami dziękowała 
wykonawcom za piękny kon-
cert. 

TYGODNIK "OJCZYZNR" JEST DO NABYCIB: 
Przystań.—skfep p. Piątkowskigo, Aptekarskaja 45. 
Nowe Miasto.—Sp. Akc. I. J. Czurin—Oddział materiałów piśmiennych; 

księgarnia "KDiga" Nowotorgowaja 55, 
u p. K. Muczyftskiego w Stowarzyszeniu "Gospoda Polska". 

Modiagou.—sklep p. Alikina. Gogolewskaja róg Cerkownej* 
Sungariiski Gorodok.—sklep p. Łukowskiego, Władimirskaja 166, tel. 5 M 7 : 
Osoby nie posiadające ś rodków mogą otrzymywać pismo bezpłatnie u p. Piątkowskiego, Apte-
karskaja 45. i p. K. Muczyńskiego w Sto w- "Gospoda Polska41. 
Listy do redakcji i ogłoszenia w sprawie poszukiwań zaginionych przyjmują: p. Piątkowski, 
Antekarskaia 45 i p. K. Muczyński w Stow. "Gospoda Polska.4' 
Cena za jednorazowe ogłoszenie w sprawie poszukiwań 25-Gobi. Dla osób nie posiadających 
środków—bezpłatnie. 

był zbudowany przez s a p e r ó w . 
Czerwonej Armii. Żywność-
którą przed rokiem nadesłano 
ze Związku Radzieckiego, DOZ-
woliła nakarmić głośną ludn^śd' 
Warszawy po jej wyzwoleniu. 

Wiedza o tym i pamiętają to:, 
mieszkańcy stolicy. Zaintere* 
sowanie się wszystkim co si<» 
cdbywa w ZSRR, jego źvciem-
i osiągnięciami jest powszech-
ne i ogromne* jaskrawym do-
wodem tego zainteresowania 
sie był stosunek mieszkańców 
Warszawy do wystawy "Mo-
skwa stolićaZSRR," otwartej na 
jesieni ubiegłego roku. Widzie-
liśmy te wystawę zorganizowa-
ną przez Towarzystwo Polsko-
Radzieckeij Przyjaźni w gma-
chu towarzystwa przy Alei Józefa 
Stalina. 

Była niedziela. Do białego 
piętrowego domku, rzęsiście 
oświetlonego, udekorowanego-
flagami Polski i ZSRR, be* 
przerwy s?li ludzie. Byli tu 
starzy i młodzi, ludzie po cy-
wilnemu i żołnierze Wojska 
Polskiego, robotnicy i inteligen-
cja. Długo stali oni przed fo-
tografiami przed siawiaiącymf 
pcteżne gmschy Moskwy, sta-
cje kolei podziemnej, kolumny 
młodzieży na złocie wychowania 
fizycznego. Przyglądali sie o b -
razom .przedstawiającym boha-
terska'obronę Moskwy, W jed-
nej z sal od rano do wieczora,, 
co 20 minut demonstrowano so~ 
wiecką kino-kronikę. D*iesiątki 
tysięcy osób zwiedziło tę wy-, 
stawę. 

Umacniają się więzy przyjaź> 
ni P O M I Ę D Z Y powstająca z D O . 
piołó w Warszawą, pomiędzy 
nową demokratyczną "Polską t 
narodami Związku Radzieckiego. 

PoJscy robotnicy są na pra-
widłowej drodze na drodze, de-
mokracji. Nie ma takiej siły, 
którs mogłaby ich z tej drogi 
zawrócić. 

O D E E D A K G J I 

W niniejszym numerze 
zamieszczamy; materiały 
zaczerpnięte z Organu/ 
Związku Patriotów Pol-
skich "Wolna Polska". 

JANINA LETOWT 
Lekarz—Dentysta 

przyjmuje , od 4 do 6 

Borodinskaya 5 8 

T e l . 2 3 - 1 0 

S. KOLUDA 
Lekarz i Dentysta 

Choroby w e w n ę t r z n e i jamy us tne j 

przy jmuje od 3 do 7 
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